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Opłata pocztcwa uiszczona ryczałtem

PRENUM ERATA miesięczna z bex- 
^łatnym n.edzielnyni , Dodadkiem Ilu* 
» trowanym“ wynosi 3 zł. 50 groszy., 
i  odnoszeniem do rlomn iur> z  prze- 
*vtką pocztową 4 z ł , zagrantaę 7 zł. 
Komo czekowe w P. K. O. Nr 80259 
W  sprzedaży detalicznej - ena Poje­
dynczego numeru 15 prószy, w nie­
dzielą wraz z „Dodatkiem dustrowa* 

r.ym 25 groszy.
C E N \  OOLOSZEŃ: Wiersz mlUme* 
irowv jednoszpaltowy na str. 2-cj 1 
3-ej 30 pr., za ekstern 10 gr. Krom- 
aa reklamowa lun nadesłane 40 g W 
n-ch świątecznych oraz z prowincji o 

25 proc. drożej.
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P o lsk ie  w y J a n ie  K adetów.  
Obrazki l i tew sk ie .
Kto g ło s o w a ł  za  re fo rm ą  rolną.  
K rw aw e w alki na B ia ło r u s i .
Klęska powodzi na Białorusi. 
Rozpętanie akcji komunistycznej w 

Warszawie.

Polskie wydanfc Kadetów. PRASA FRANCUSKA O ODPOWIEDZI
NIEMIECKIEJ.

Nie tylko w  1863 roku ziemian- t. z. „b 'edno ty“, aż nim wszystkich PaRY Z, ? 2.Vlt. Pat. Dzienniki stwierdzają, t e  nota niemiecka w
stwo, i to głównie kiesowe, broczyło do  głodu doprówadwft a  [ władzę spiaWie paktu bezpieczeństwa jest pojednawczy w formie, ale pełną za- 
krwią, pokutowało na Syberji i postra- wzięn v-aśnie ci najskrajniejsi. strzeżeń i uważają, iż najważniejszym punktem noty, jest ten, który d o ­
dało znaczną część mienia, ale i w  „P ias tow e] ' jako pan ja  zamożne- tyczy wstąpienie Niemiec do  Ligi N aiodów. W tej spraw.e prasa oświad- 
ostatnsej wojnie ono pierwsze stanę- g o  włościaństwa, twierdzi, że dąży cza jednogłośnie, że Niemcy w inny zastosow ać się do  ogólnie obowią- 
ło w szeregach, by uratować Polskę do oparcia^ s.ły Polski o tę warstwę żujących reguł, a d o p e r o  po przyjęciu ich do Ligi Nerodów, będą m og­

ły wystąpić ze swertri specjalnemi, warunkami, tak .jak to czyniło wiele 
innych państw.

„Le Matin" stwierdza, że Stressemann wydobył się z trudności poli­
tycznych dotyczących paktu, redagując notę w  ten sposób, że może ona 
jednocześnie zachęcać do otwarcia rokowań oraz nęcić do rewizji niektó­
rych klauzul traktatu. Briand oświadczył wczoraj wyraźnie zdaniem dzien­
nika, że jeżeli zastrzeżenia Niemiec będą utrzymane, to rokowania nie 
miałyby żadnych szans powodzenia.

„Le Journal ‘ zaznacza, że jeżeli noia niemiecka pozw ala na rokow a­
nia, to nie można powieazieć, aoy rokowania te ułatwiała. Nota dąży do 
p o n o w n eg o  ooudzena różnic poglądów między Niemcami a Prancją i An- 
glją co do interpretacji niektórych kiauzu! traktatu wersalskiego, dotyczą­
cych Ligi Narodów.

przed bolszewikami i ono  to jako jakoby zachow aw czą i diaiego wy- 
« Dywizja Białoruska» dokonało prze- właszcza większą własność, by stwo- 
łamamia frontu czerwonego i szło na rzyc wi :iką ilość tych zachowawczych 
Wilno. gospodarzy.

P. J. O. pozwala soDie na frazes z - L- N - *9 ^kcję popiera, licząc 
pod  adresem naszego ziemiaństwa, i e  on '3  masa kierować będzie. O  
— na ohydną insynuację, — mó- jakżf grubo  się mylicie panowie! 
wiąc że «me m i m /  (N D )  nic współ- bama ustawa zawiera wskazówki
nego z tymi, dla których Polska e- ie , przedewszystkiem, bezrolni, n.&ło- 
dynie jesf potrzebną dla ochrony ich rolni i parobcy mają pierwszeństwo 
dóbr przed zachłannością bolszewic- Przy nabywaniu ziemi, u wiemy prze- 
feą — do czasu restauracji Romano- cie że tej ziemi niema. A rzy sądzi- 
wów.» cie, że lozpalone pożądliwości wiel-

A nie jest to demagogją najniż- kiej iiości włośc.an tych kategoryjpo- 
szego gatunku - -  żeby t<.,k nie na- zwolą na tworzenie wielkich (30—45 
zwać po im e r iu  tego zwiotu, które- ha) gospodarstw  chłopskich? Cżjy 
goby  pozazdrościli różni Woiewódzcy, sądzicie, że inni opiekunowie J u d u  
Sanojcy i im podobni. pracującego" was nie zmiotą mając

Tak p. J. O. Pan n aw o ’uje do ilość za sobą 
podporządkowania się nakazowi salus Znany kadet Rodiczew. któremu
rei pubkcae i woła patetycznie, że J e  orzy końcu 3-ej Dumy p izerow ia- 
(stany), które własny interes wyro- dałem upadek Rosji dzięki hasłom 
szą ponau dobro społeczne' ponad w m asy rzuconym, oburzał się strasz- 
d o b ro  Ojczyzny, złamie sprawiedli- nie na te przypuszczenie, 
w ość dziejowa z ich chorążymi." Ten sam . odiczew w 1918 roku

Cóż powiedzieć o tych p a rk ać* ,  odwiedził piszącego te słowa i pił 
kióre wła.my interes w ynoszą po nad się w  piersi mówiąc „ r e a  cu’pa, 
wszystko, trąbiąc jeno w  głośne su- ,T1 a maximć culoa ,— m y Kadeci zgu- 
rmy, że ich interes jest iden tyczny z biliśmy Rosję, bo czyż można było 
interesem Ojczyzny, o  tych partjach, tak nieoględnie ogłaszać hasła wy- 
kióre, aczkolwiek same przyznają właszczemowe,^ rujnując praw o włas- 
niekonstytucyjnych ustaw  szkodliwość nośc1', n? którem jedynte budow a 
ala tej właśnie Ojczyzny, popierają świata stać może, i czy fr nżna było 
infei esa a raczej pożądliwość jedne- dawać prawa wył orcze dzikim zwie- 
go  stanu, reprezentowanego przez rzętom (zwierjam), <tó.e nie są w 
stronnictwo, zktórem się na szkodę pań- star.ie ich wykoizysiać . 
srwa zawiera pakty, dia ceiu — nie . Czy przepiowadzając paralelę p o ­
zbawienia Ojczyzny, bo to jest między tym co się w Rosji działo i 
wierutne kłamstwo, — ale dla zba- r <> się u nas dzieje, nie widać ma- 
wienia przyszłych mandatów? iogji nadzwyczajnej?

W szak d« drugiego t. j. obecne- Taktyka N D. rażąco po d o an a  do
nego Sejmu poszuiow«liście mandaty taktyki Kadeiów: ci ostatni szli ręka 
by zwalczać zachłanność „Piasta" i -w ręka z nuciowikami i lewicą, zwal 
antypaństwow ość „W yzwotema" wraz czając umiarkowanych Październi- 
z P. P. S. Cóżeście jednak zrobili? kowców—ziemian, i zostali przez le-

pakt, wicę zjedzeni wraz z Rosją.

Sowiety ostrzegają Polskę przed Francją!
Z Rygi donoszą: Tutejsze pisma zamieszczają wiadomości, że prasa 

sowiecka stara się kom entow ać odpowiedź Niemiec na notę Brianda, jako 
zmianę orjeritacji Niemiec w kierunku współpracy z Anglją i Francją. 
Zdaniem pism sowieckich współpraca ta polegać ma w pierwszym rzędzie 
na przystąpieniu Niemiec do anfyboiszewickiego bloku państw zacrodn io- 
europejskicn, o tworzeniu się którego prasa sowiecka pisze z dziwnym 
uporem. Jednocześnie p !sma moskiewskie uważają za s tosow ne przestrzec 
Polskę przed tern porozumieniem Niemiec z Francją, gdyż ma ono nastą­
pić kosztem poważnych odszkodow ań , które w u!erwszym rzędzie do ty ­
czyć będzie zmiany granic Polski.

Bolszewja zbroi Mongoiję.
Do obrony przed Anglją.

W ed łu g  wiadomości nadeszłych do Kowna lotniczą pocztą z Moskwy, Rewolucyj­
n a  Rada Wojenna w Rosji p rzys tąp iła  do energicznej akcji-- wywołania przewrotu k o m u ­
nistycznego w  Mongołji. Ma Ryć stworzona silna arm ja czerwona z sztabem w Urdze. 

Mongolskie Zgromadzenie Narodowe przychyliło się do żądań Sowietów powołania pod 
b roń dwucli roczników. P r iy b y ło  tain również dużo instruktorów sowieckich, którzy 
organizują  armję mongolską według wzorów sowieckich.

Korespodent „Krasnoj Zwiezdy“ podaje, że w przeciągu dwuch la t  armja mon­
golska dosięgnie 100 tys. ludzi pozostających stale pod bronią. Na w ypadek zaś wojny 
będzie w stan ie  wystawić 5oo tys. jeźdźców do obrony praw  Chin i sowieckich , inter*- 
sów na wschodzie.

Krwawe walki na Białorusi.
W okolicach Lepla padło 400 powstańców.

Z /Mińska donoszą: W edfug  w ia d o m o śc i  oficja lnych  zam ie-

S e im  i H a ą d .
„Times“ o reformie rolnej.
W A R aZ A W A . 2 2  VII (/et. w l  Stówa). 

Times z a m ie s z c z a  d łu g i  a rtyk u ł sw e g o  
w a r sz a w s k ie g o  k o resp o n d e n ta  w yra ża ­
jący z d z iw ie n ie  i o b u r z e n ie  n a  -racho­
w a n ie  s ię  przedstawicieli ,  w ię k sz e j  w ł a ­
sn o ś c i  z ie m sk ie j  w  S ejm ie ,  k tó rzy  n ie  
w y k a z a l i  d o s ta teczn e j  energji  w  o b r o ­
nie w ła s n y c h  in ter e só w  i konstytucji  
Polsk i i dal" się p om ć garści h a ła ś l i ­
w ych  k o m u n is tó w ,  l iczącej  ty lko 25  

z lo n k ó w ,  p o a c z a s  gd y  n a jm n .ejsza  z 
frakcyj, parija w ie lk ich  w ła śc ic ie l i  z iem  
skich , jest l i c z e b n ie  z n a c z n ie  s i ln ie jsz a  
od  ob s iru k cjo n is tów .

Własność komonalna.
WARSZAWA, 22 VII (Te/, wl. S tó ­

wa.)  W najbliższych dmach odoę- 
dzie się w ministerslwie spraw  rol­
nych konferencja celem uzgodnienia 
wzoru ankiety, k'ora ma być roze 
srana do województw, a która wzy­
wa do zebrania całego szeregu da­
nych statystycznych, dotyczących 
własności komunalnej i sam orządo­
wej.

Senat będzie poprawiał usta 
' wę p. Makulskiego.

W A R S Z A W a 22.VII (tel. wl. Słowa). 
Konwent Senjorów Senatu uchwalił 
zapowiedzieć popiawki do ustawy 
reformy rolnej. Poprawki będą w 
odpowiednim terminie przesłane do 
Sejmu, tak że należy się spodziewać, 
iż po ferjach Senat odeszle całą u s ­
tawę wraz z poprawkami do Sejmu.

WARSZAWA (tel. wl. Słowa).  
D owiadujem y się z miarodajnych 
źiódeł, że Senat zapowie Sejmów' 
zmiany w ustawie o reformie tolnej 
w  najbliższem posiedzeniu t. j. w  
dmu 30 upca b. r. Senat odnosi się 
do u s ’awy o reformie rolnej z całą 
rezerwą, tak że zmiany, które ma za­
powiedzieć będą prawdoDoaobnie 
dosyć -duże i zasadnicze.

O‘o zawarliście z „Piastem" r  , . .  _  .
który was odaa ł w sprytne ręce o. U bas proces ten idzie w tempie szcza n y ch  w  p iśm ie tu w y c h o d zą c e m  «Saw ieckaja  Biełaruś», oko-
W itosa i, iak m ó w ą  Francuzi — womiejszem, ale nie trudno obser- j 0  m . Lepla, n a  północny  w s c h ó d  o d  n iego , dn. 18 b. m . d o s z ło  
„przewodzicie bo  idziecie za nim." w ow ać jego  rozrost. Pomijając re- d o  n ie z w y k le  k r w a w e g o  starcia pom ięd zy  w ojsk am i armj: czer- 

A czyją zasługą było powołanie formę rolną, widzimy wzrastającą de- w o n e j  i od d z ia łam i p o w sta ń czem u  Starcie r ozegra ło  się  w  lesie . 
p Thugutta, tegi przywóucy «Wy- ^ a g o g ję  i chaos w prawodawstwie. U r z ę a o w e  źródła sow >eckie  podają, że w  w a lc e  p ad ło  o k o ło  400  
zwolenia», któiy obecnie utworzył Zastrzeżenia konstytucyjne są coraz zab itych  p o  s tro n ie  p ow stań ców . P o d c z a s  b itw y d o c h o a z . ło  do  
„Klub pracy" popularnie zw any„K Iu- bardz'ej negowane, a lawina praw o- wstrząsających scen , gdyz o saczen i  ze  w sz e c h  stron  p o w strń cy  
bem pracy destrukcyjnej'? dawcza zatopiła praworządność, bronili  s ię  dzieln ie  n ie  chcąc od d ać  się  ż y w c e m  w  n ew ołę. Ran-

W szak zgodz liście się na tę kom- I ’roszę posłuchać p iaw m ków ,— nych c>ężko, zarów n o  b o l s z e w ik ó w  ja.< pow stańców  od w  *źo i o
binacię by otrzymać tekę, wiedząc w jeden głos ska żą się oni, że już d o  szpita la  w  Leptu. L ekko ranni o d sy łan i  byii do  Połockm  J e -  
jakie i,ą zamiary tego p^sła, który sami nie mogą się zorjentować w tern den z tran sp ortów  p ro w a d zą cy  p o r a n io n y c h  jeńców z e s ta ł  ra-
ogłosił nam jako wyrok te same c°  jest prawne a co nieprawne, gdyż 
postulaty, jakie nam były ongiś pro- ustaw y co chwila nowelizują ‘się, nie 
ponow ane — opuścić ten kraj nie- s3 skoordynowane, działają wstecz, 
polski i wyzbyć się ziemi. P. T hugutt  kasują praw om ocne wyroki sądów  i 
powiedział ze nas wyrzuci, jeżeli do- s3 {ak redagowane, że najoiegiejsi 
browoln e nie zlikwidujemy się. Wa- juryśc. tracą głowę, 
sza ustawa rolna dąży do tego same- Kto się dziś nie skarży? W  jeden 
go  celu. głos wołają wszystkie warstwy, że

By być sprawiedliwym, muszę życie staje się coiaz bardziej utrud- 
zaznaczyć, że dzięki Z. L. N. maxt- mone, skarżą się nietyiko ci, przeciw
mum posiadania zostało dla ki esów ’ ustawy Si . u k,e^ ai^f’ alc. Cl' dawczych, jak pracowali w państwach zrów now ażonej i niezależnej. Taństwo, 
pod.ft.es.one co  J00 l.a zam.ast uprze- cna rzekomego dobra których, piszą > ’ J P P w Ut6T.em zic ntaństwo jest odsunięte
anlo; t f onych 18C h a- , . S,ę parag ' afy l  Wyn°"  Niestety ci ludzie są postawieni od wpływów ie noże rokow ać po-

Ale In 6 * zaręczy, że me będziemy nawcze. N,e żub .y  w d y c h a ją  do Ro- R K  „ t o  ludz?e czy ", myślnego r o zwoju*. 1
dalej n o w e l iz o w a l i  u sta w y  w y « U -  n ia n o w y c li  jak tw ie id z i p. J. O . ,  ale .w iadcze^ ia  a Te s ło w a  w y b itn e g o  m ęża  stanu
szczen.owe, az ao  max.mum Ib ha, pr >szę posłuchać co mow. w.es . to e . ie,ski ,ljs b }v w ypowiedziani

w  Seimie zano- mowi c /ęs to  i głośno że był lepszy ., , z k; u

padnięty  p rzez  organ izacje  p o w sta ń c z e  w  od le g ło śc i  6  kim. od  
P ołockr , a  jeńcy u o r o w a d ze n i  w  lasy. (i)

Licylacja inwentarza był.gc domu carskiego.
L E N I N 4 R A O  22 Vil PAT. „U n ited  P r e s s“ . N a p ły w  k a n d yd a tów  d o  l icy ­

tacji in w entarza  b y łe g o  d o n .u  ca rsk ieg o  j e s t  tak w ie ik i ,  że  m u s ia n o  sp o r z ą d z .c  
l isty d o  których w  >isr:ą się z a in t e r e s o w a n e  .w k u p m e  o so o y .  N a  sp rzeu a ż  
w y s ta w io n o  l i c z n e  p rze d m io ty  i uhrar.ia ca, skie ,  m ięd z y  in n en . i  100 su k ien  
carowej-, z w ł a s z c z a  k o s z t o w n e  to a le ty  aworsicie.

jak to p Thugutt w  Sejmie zapo­
wiedział?

Często i głośno że był lepszy 
porządek i p raw o pod wszystkiemi witei. na w iatr,—była to przestroga i rada

Proszę oosłuchać co mówią prze- nam udzieiona. Ale czy kto u nas
Obecnie, jak tw.erbzą w as- posło- zaborami, a warto tych g łosów  nie M ,w c ' ‘na r- d/.ie przemysłowej, zwróci na nią uwagę? 

wie, musicie isc na kom prom isy oy ignorować i zamiast zjadan się i ce- pr' , e(J s taVM £ \ e różnych --   r ' ” 1— -  -■
zapewnić sobie mandaty do 3-go Stj- lów partyjnych, zabrać się do rzeczy-

organizacyj Czy koniecznem jest by wprzód
. ,  . u -  w  d i k | i o w e i 'rolnicy na zjaz- stała się szkoda a dopiero Potak

mu, a potem do ^ ego , t. d. P o co  w.stej państwowe, twórczości. Q ,  h j 0]^ . T}s a .h ]> kupeyy w SWyCh zmąd.zał?
- Z  J5?elfi ,eŁy‘ oiganizacjacn." ’ Niestety zapędy jednych a bier-

"C i  wszyscy wiedzą jak państw o 1 ość .nnych znikną w ów czas, gdy 
. j , : -  irfnho ; *„u ntem rvo r   o d robic kolosamego zamaciiu na

nym celem jest tylko mandat, a n'ie rzeczy, starają się uspokajać ludność 
wykorzystanie go dla umocnienia twierdzeniem, że jesteśmy państwem 
praworządności
drych ustaw? należy znosić wszystkie niedomagania

edykowania mą- młodem, że błędy są konieczne, że utząH ć trzeba i jak mem r :ądzic, lc;, ' p0 j^ ’ , ; e n Hzte
należv znosić wszvstkie niedomap-ania n,estety me om mają głos w Sejmie: e - zy_ Nć oiski .e ętlzre moz-

W  Rosji Kadeci, jak sami zeznJi ,  cmrpliwie i wierzyć na s łow o, te ^  r z e c z o w o ś ć  me jest uw zg  ęi mo- ' ^ ów czas bpdziemy szukali
chcieu dojsc do władzy azięk. pocią. wszystko będzie najlepiej w  naj- uą,— nad mą goiuje  tiazes, hasło par wr,kńł s teh ip-
gnięciu za sobą mas włościańskicn szczęśliwszym pod słońcem kraju. tyjne. nienawiść klasowa, a o w>- /
hasłem wywłaszczeniowem, by po- _ Wy, panowie prawodawcy, bawicie bvarza świeiny teren dla pracy wy- 1 p  J ^
fem całe wywłaszczenie pogrzebać, się w  wie/kicn ludzi, drzecie się mię- wrotowej. cz^w i
-ako rzecz absurdainą Oni tez w pro- ozy sobą o władzę, a nam czuby Podczas ostatniej bytności gr ipy w ‘ Stan  is łuw  W ank
wadzali zasadę pow szeennego głoso- trzeszczą. parlamentarnej angielskiej w Wilnie,
wanta, licząc że Dosiądą wszystkie Nieprawdą jest, że jesteśmy mło- w. ptezes delegacji sir H annon z?,py- S p r o s to w a n ie .  W e wstępnym z onea-. 
głosy chłopskie. dem p.mstwem—Łotwa, Lstonja, Lit- tywał jak jest ziem aństw o  reprezen- daj p. t. „W spóhv :now ajcy“ w środku l-szej

Wiemy Jakie, osiągnęli rezultaty wa mogą tą młodością t. j. brakiem towane w Sejmie i rządzie, a gdy  szpalty w zdaniu „Niech mi członkow ie kiu-
i do  czego Rosję doprowadzili. W doświadczenia się ekskuzować. otrzymał odpowiedź, że jest ono cał- bu ch iześc jańsko-narodow ego wybaczą że
takiej licytacji o 'Wadzę na podsta- Polska ma tysiąc lat po Za sobą, kłem odsunięte A  pracy na tern po- j ako sy n tez ę  ich działalności- zamiast „ich 
wie wywłaszczenia, niema granic: me ma ogrom ne doświadczenie dziejowe, Iu, iwekł: «to żle, io b. źle,—odsumę- dzia ła lności-pow inno „być każdej działalnoś- 
tylko csłą większą własność zniszczo- przeszła twardą S-kołę poo zaborami cie od wpływu na Życie pańsdwowe ci konserwatystów -. Nieszczęśliwe te prze- 
no, ale licytowali da ej, wywłaszcza- ma zastęp Iudz., którzy potrafiliby klasy ludzi oświeconej, znającej życie kręcenie w  druku pow sta łe  du ęki nieczytei- 
jąc zamożniejszych włościan na rzecz iządzlć i pracować w ciałacn ustawo- praktyczne wszeenstronnie, rmjbardztej nośei rękopisu  zmieniało myśl autora.

wtri- 
winrn nie kfo

culpa Rodi-

Myląc s ę; mówią 
prawdę.

Powyże zamieszczamy wiadomość o a r ­
tykule Times angielskiego. Dziwnych dozna, 
jemy uczuć czytając ten pogląd  angielski.Nie 
można o nim powiedzieć si non e uerc, e be- 
ne trooato, bo wszystko w nim jest non oero. 
W  Sejmie polskim niema 25 komunistów, a 
ci którzy są to właśnie głosowali pizeciw 
ustawie. A jednak korespondent Anglik m y ­
ląc si<j m ow i prawdę- -

U stawa p. Makulskiego stwarza w Pol­
sce kubolsztw icką pochyłość. Dziś jedno  
stronnie zniszczono własność ziemi, kiedyż 
przyjdzie kolej na  fabiyki, sklepy, banki i 
akćje? M amy w każdvm razie nadzieję, że 
bracia, szwagrowie, kuzyni i inni krewni pp. 
posłów  piaskowych prędko zostaną w yw łasz­
czeni na  rzecz takich samycn braci, szwag­
rów, kuzynów pp. posłów z W yzwolenia  
U staw a leży w interesie  tych, którzy w p ły ­
wy ideologji komunistycznej posuw ać chcą na 
zachóu. Tryumt demagogji nad  pouzebam i 
gospodarki narodow ej odsuwa nas od Euro­
py, od cywilizowanego świata.

Największą krzywdą  którą wyrządził 
Polsce związek ludowo-narodowy jest ta, że 
ustawie pomyślanej po bolszewicku, n ada ł 
cnarakter us taw y  „za któią g ło s o w a ła  p ra ­
wica". K orespondent angielski sądził, że u - '  
s tawę narzucili nam komuniści, Anglik nie 
m ógł zrozumieć tej życia polskiego po tw or­
ności, która polega na tym, że us taw y  ko­
munistyczne me są u nas narzucane  p tzez 
bolszewików, lecz uchwalane przez stronnic­
two, które na  każdym kroku kłam ie , że jest 
stronnictwem prawicy.

W logice jednak polskiej tak się rzeczy 
kształtują: poniewa ta ustawa j’est „praw i­
cowa" więc każda ustawa nasiępna bedzie 
m ogła  być tylko bardziej „lewicowa", aby  
nie było reak ji. Hipokryci endeccy twierdzą, 
że gdyby  związek ludow o-narodowy g łoso ­
wał przeciw  ustaw  „, toby W yzw olenie  g ło ­
sow ało  za. Przypuśćmy że takby było, przy­
puśćmy także (co jest niemożliwe), że wtedy 
us taw a  zyskalaoy większość.—W ieay  jednak  
by łaby  usiaw a lewicy, a me prawicy, mja . 
ła b y  na sobie piętno ladykalizmu, a nie jtek 
dzisiaj siempel stronnictwa, które nie w s ty ­
dzi się świadomie kłamać, że jes t  pariją  p ra ­
wicy.

Cat.
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Ubrazki litewskie. Wybory kłajpedzkie..
. Z u ch th a u s“ — z a  artyku ł.  — 14 lip- 
ca w  Kownie. — Pech — P rzez 'okno...

Dzisiaj z prasy kowieńskiej coś 
wyłuskać jest truciem ruemałjm. Byle 
co to już gazety  niema, byle w zmian­
ka, krytyka niewinna, dow cip  co się 
na łamach prasy tej ukaże, a który do 
gustu nie przypaaa cenzorom różnym, 
już jest pretekstem do zamknięcia 
pisma, a nawet... (bo z Litwinami p rze ­
lewek n iem aj ao  posadzenia redakto­
ra w więzieniu. Niemcy piszą o tern 
w  Rydze „Zuchthaus"  i bizmi to n ie­
samowicie. W rzeczywistości jest coś 
n iesamowitego w tern sadzaniu re- 
oaktorów  do więzienia za wyrażanie 
kiytyki względem postępow ania  partji 
rządzącej. Pisaiismy o tern niedawno 
w „Słowie", dziś „Rigasclie R und­
schau" podaje dalsze szczegóły:

„Leon Wiikauskas, redaktor n a ­
czelny i wydawca codziennego pisma 
«Szaulu Naujicnos», kfórego władze 
litewskie osadziły w w.ęzitniu. za a r ­
tykuł w którym dopatrzyry sic prze­
stępstwa, został wypuszczony na wot- 
r o ś ć  za Kaucją 5000 litów. G dy jed­
nak wypuszczony umieścił na łamach 
sw ego  p ism a pon o w n ie  artykuł pod- 
aający krytyce us taw ę o cenzurze 
prewencyjnej, aresztowano go  po ­
now nie  i... «in das Z uchthaus von 
Schau’en eingelifert».

«Zuchthaus» — za artykuł, to fakt 
nie wymagający komentarzy. Tern się 
tłumaczy zresztą dziwne to zjawisko, 
że się o Kowieńszczyźnie czyia tu i 
tam tylko nie w gazetach litewskich. 
Pustka w nich panuje i urzędowe d o ­
niesienia.

Dn 14 lipca, donosi iElta», przy­
padało święto narodow e francuskie. 
A jakże, wiemy o tern dobrze. 1 w 
Kownie św ię tow ano . . .  bardzo uprzej­
mie. O a to  dyplomatyczne składało 
«serdeczue» gratulacje przedstawicie­
lowi Francji, p. Padovaniemu Tyiko 
tyle jednocześnie «Lietuva» w n ie­
zmiernie optymistycznych artykułach, 
wykłada czarno na białem, ż t  sytuacja 
ekorom iczna Litwy poprawiła się 
znacznie od  czasu gdy Niemcy cot- 
nęły zarządzenia ograniczające import 
do  Litwy pewnych tow aiów. Zaraz 
też przedstawiciele prasy litewskiej 
byli przyjęci przez posta niemieckiego 
w Litwie i niezmiernie z nim czułą 
prowadzili pogaw ędkę na temat zbli­
żenia obydw óch narodów.

W ogóle Litwini tak krzyczą u swej 
przyjaźni do  Niemców, tak entuzja­
stycznie zapowiadają, omal że zianie 
się dw uch zaprzyjaźnionych narodów , 
że ktoby me czytał «Litauscne Rund- 
schau» wychodzącej w  Kownie, my­
ślałby, że dla Niemców na Litwie 
zgotowali istny raj na ziemi Tym ­
czasem jest w ręcz odwrotnie. Niem 
cy jak inne mniejszości na rodow e 
poopadają pod ogólne represje s to ­
sow ane na każdym kroku, a już po 
ostatniej porażce Litwinów w  Kłajpe­
dzie i zwycięstwie Niemców na w y­
borach, wrogi nastiój względem nich 
wzmógł się w troj iasób

Litwini mają pecha, nie mogą s o ­
bie znaleść oupowiednich przyjaciół. 
Ledwo się w p ras it  kowieńskiej uka­
zały artykuły zlekka tiloangielskie, 
ledwo ten i ów  wyraził sw e przeko­
nanie, że potrzebne jest Litwie zbli­
żenie ekonomiczne z Angiją, aż tu 
masz: marynarze angielscy p o w y rz u ­
cali przez okna oficerów litewskich 
w  Kłajpedzie. m.

Wyniki wyborów  do  urKmiOw 
samorządowych kraju Kłajpedzkiego, 
tak  zw. rad powiatowych (Sejmików), 
jakie się odbyły 10 go lipca, o któ­
rych n iedaw no krótko donosiliśmy, są 
w edług  «Memeler Damptboot* n a­
stępujący

Front jednolity rolników i inn. 
z a w o d ó w  (tak zw. „Einheitstront"  
Niemców) w okręgu Kłajpedy 11; w  
okręgu Szyłoksrczmy (Heycekrug) 14; 
w okręgu Fogegen 13.

W  tym samym porządku socjal­
demokraci 5 —4 —5

Inne grupy, drobnych rolników i 
L d. 1 -  2 - l.

JPieiko-Litwini 3 — 1— 2.
Jak ciężką jest porażka wielkoli- 

tewskich przeciwników autonomji, 
najlepszym dow odem  jest okręg 
Kłajpedy, dotychczasowa twierdza 
Wielko-Lhwinów G dy Sejmik OKrę- 
gu kłajpedzkiego doląd na 25 posłów 
liczył 19 Wielko-Litwinów, obecnie na 
20 posłów  ma ich tylko trzech.

W okręgu Heydekrug skład p o s ­
łów sejmikowych nie uległ wielkiej 
zmianie.

W okręgu Pogege.i dosyć znaczne 
straty ponieśli socjaldemokraci: gdy 
uprzednio  mieli 11 posłów  w o b ec  17 
mieszczańskich, w Sejmiku nowym 
m  21 posłow mają s wych tylko 5.

Udział w wyborach był bardzo 
nieznaczny.

„Skład Sejmiku kra jow ego,—pisze 
w  dalszym  ciągu „Memeler Dampf- 
b o o i“ ,— ped  względem udziału Wiel­
ko-Litw inów  w tym pierw szym  par­
lamencie KłajptdzKim będzie jeszcze 
gorszym, tak iż powoli rząd litewski 
będzie się musiał pogodzić z tern, by 
się liczyć 7. życzeniami i żądaniami 
Kłajpedzian, gdy one też zostaną 
przedłożone i przedstawione przez 
posłów, z którymi rząd, zapoznając 
niestety położenie rzeczy w Kraju 
Kłajpedzkim, nic nie chce mieć do 
czynienia".

Posiedzenie Senatu,
Na wezorajszem posiedzeniu Se- 

natw ratyfikowano szereg konwencyj 
z państwami zagraniczneini, m. inn. 
konsularną z Estonjąj Finlandją Ł o ­
twą. Dalej rozpatrzono ustaw ę o 
państw ow ym  funduszu  kredytów na 
meljorację rolną, którą przy:ęto, 
inne.

W  końcu Marszałek oświadczył, 
że następne Dosieazenie odbędzie się 
według uchwały Konwentu Senjoiów 
30 lipca o godz. 4 po południu. Na 
porządku dziennym obrad  między 
innemi ew em ualne zaoowiedzenie 
zmian do ustaw y o wykonaniu re­
formy rolnej.
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Prywatna Lecznica Chirurgi­
czna

D ra T DEM BO W SKIEGO

Wiln*, Mała-Pohutanka 9, przyjęcie chorych 
po lO—12 i 4—5.
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Podróż ministra Skrzyńskiego
Wielkie przemówienie przez radio

NOW Y-YORK, 22Vll. PATJ. Minister Skrzyński wygłusił przemó­
wienie przez radio. Tytułem wyjątku dano m inistrów ' do rozporządzenia 
stację, służącą normalnie prezydentowi S tanów  Zjednoczonych do wygła­
szania mów przeawyborczych, złączoną z 12 innemi stacjami, dosięgają- 
cemi 20 miijonów słuchaczy Minister zaczął od  wyrażenia zadowolenia z 
przyjęcia zaznanego od prezydenta Stanów Zjednoczonych w jego rezy­
dencji w  sw am psco tt  i wyłożenia przyczyn, dia których Stanom należy 
się wdzięczność Poiski. Skonsolidow aw szy swój dług materjalny P o l ­
ska chce pamiętać o długu moramym zaciągniętym w ubec Ameryki.

W  dłuższern przemówieniu minister zobrazował całość prac w dziedzinie 
materjainej, jak też stary postęp Polski w dzieazinie duchowej. Z ak o ń ­
czył mimster przemówienie słowami «Szczęść Boże*, zwroconemi ao  
tysięcy Polaków, którzy się przysłuchiwali przemówieniu jego w swoich 
aparatach radjofonicznycn.

Bankiet na cześć ministra.
NOW Y-YORK, 22.711. (PAT). Na bankiecie wydanym na cześć mi­

nistra Skrzyńskiego przez Foreign Politicn Association minister wygłosi! 
dłuższą m ow ę polityczną. Auaytorjum składało się z najwybitniejszych 
osobistości nowojorskich, interesujących się poiityką zagraniczną.

Minister Skrzyński zapytany o stosunek do paktu bezpieczeństwa, 
odpowiedział, że solidaryzuje się z odpowiedzią francuską udzieloną 
Niemcom, cnociaż w zasadz.e wolałby uuład szerszy w rodzaju protokułu 
genewskiego i ma nadzieję, iż pew ny ogólniejszy układ zrobi się w naj­
bliższej przyszłości. Bankiet zakończono przemówieniem 'p rezesa  Stówa 
rzyszenia, który podziękował ministrowi za wygłoszoną mowę.

Zaniepokojenie wśród bolszewików.
Bojąc sie odwetu bezczelnie oczerniają żołnierzy K. O. P.

Mimo rozgoryczenia w w ojskow ych  oddziałach K. O. P., które w y­
wołał fakt podstępnego porwania jjoiucznika Mączyńskiego i Rondomau- 
skiego— wzdłuż całego pogranicza polskiego panuje w tychże oddziałach 
zupełny spokój i niema ze względu na sprężystą ayscypiinę jakiejkol­
wiek na zewnątrz kontrakcji. Wśród bolszew ików  panuje jednakże si:ne 
zaniepokojenie.

Kilkunastu oficerów bolszewickiej służby pogranicznej odkom ende­
row ano  wgłąb Rosji—4 zaś a resz tow ano—p od  zarzutem wykręcania się 
od  „obowiązków* na polskiem pograniczu. W tych dniach—jak się d o ­
w iadujem y— bolszewicy nie m ogąc opanować paniki w śród  zwłaszcza 
„odpoAdeazialnych bo jow ców " przed „odwetem polskim" — rozrzucili 
wśród swych oddziałów pogranicznych proklamacje za pośrednictwem 
któiych chcą wmówić, że i ow szem  w oddziałach K.O P. są wrzenia— 
ale na tle zgoła odmiennem. Żołnierze polscy zdaniem autorów proklamacji 
„burzą się* z racji zmuszenia ich do zaczepnej walki z „braćmi z za 
ko rdonu"  i bezwzględnego traktowania ich przez władze zwierzchnie.

Proklamacja ta aczkolwiek nie oficjalnie wydana została przez cen t­
ralny Komilet Wykonawczy Białorusi sowieckiej i jest jeszcze jednym 
d o w o d em — bezczelności komisarzy bolszewizm u, którzy tą drogą cucą 
zachęcić ludność pogranicza i sw ych najemników ao  akcji przeciw 
Polsce, (y)

KTO JAK GŁOSOWAŁ.
Wynik głosowania nad ustawą p. Mikulskiego  

klubów poszczególnych.
według

.......... . . . .  •
- - Za Przeciw Powstrzy­

mało się
NAobec-

ny»h

Z w ia iek  ludowo-narodowy O0 7 1 31
Klub Chrześcj'ansko-narodowy i 17 — 4
Cnrzesejańska-DemoKracj'a 19 — — 22
Katolicy ludowi 4 — — •i
Narociow? parna  robotnicza 5 — — 13
P. S. L. Ptasi 51 — — —
.(lub Pracy 3 — — 2
Koro żydowski? 10 — — 25
Pol. Partja Socjalistyczna 38 — — 3
Wyzwolenie 4 2S 4 13
Związek chłopski (Bryl) 4 1 7 1
C hlio w o by 1 1 — 3
Niemcy — 14 — 3
Okraińcy — 14 — 1
Białorusini rHrom ada) — — — 4
Białorusini (Kiub narodowy) •— 2 — 5
Rosjanie •— 1 — —
Niezależna partja chłopska (W ojew ołz .) — 2 — 4
Okoniowcy — 2 — • 2
Komuniści — 1 5
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Z p o w y ż s z e g o  zesta w ien ia  widać, ż e  gdyby zw ią ze k  lu d o w o -n a r o d o w y  
g ł o s o w a ł  p rzec i  e  is taw ie ,  « ie  b y ła b y  o n a  p r z e s z ł a  Z w ra ca  u w a g ę  oburzająca  
n iesu tn ien  tość p o s łó w ,  n ie o b e c n y c h  p o d c z a s  g ło s o w a n i a  nad tak w a żn ą  ustaw a

TELEGRAMY.
E k sp lozja  armaty.

PARYŻ, 22 VII. Pat. Prasa d o n o ­
si z Buenos Aires, że na pokładzie 
krążownika „General St. Martin" n a ­
stąpiła eksplozja armaty, przyczem S 
ludzi zostało zabitych a 19 rannych.

Eskadra p o ls k a  w  M ed io lan ie .
LION, 22 VII. Pat. Dnia 22 b . u. 

o godz. 8 min. 45 rano, siedem sa 
m olotów  eskaary  polskiej odleciało 
z Bron w  celu połączenia się w Me- 
djolanie z gen. Zagórskim . Reszta 
samoiotów pozostała jeszcze w Bron. 
Samoloty te odlecą jeszcze w dniu 
dzisiejszym o ile pozwolą na to w a ­
runki atmosferyczne.

Rum uni zanTerzają płacić długi
BUKARESZT, 22 VII. Pat. Mini­

ster spraw  zagranicznych powiado­
m i  w dniu dzisiejszym charge d ‘ af- 
faires S ianów  Zjedn. iż tząd rum uń­
ski postanowił wysłać do  W aszyng­
tonu komisję w celu zbadan.a wraz 
z rządem amerykańskim podstaw, 
na których m ożnaby było dojść do 
uregulowania sprawOj związanych z 
długami Rumunji w obec Stanów 
Zjedn.

O lbrzynra  de legacja  niemiecka  
w  M oskwie.

MOSKWA, 22 VII. Pat. Wczoraj 
w  siedzibie m oskiewskiego guber- 
njalnego z w :ązku zawodow-ego o d ­
było się przyjęcie niemieckiej dele­
gacji robotniczej, która przybyła tu w  
sktadzie 300 osób  m kńszew ików , ko ­
m unistów  i bezpartyjnych.

Prezydent zaprosił posła fran­
cuskiego i węgierskiego^
WARSZAWA 22 VII (tel. wł.Słowa).  

Pan Prezydent Rzeczypospolitej z a ­
prosił na polowanie do Spały am ­
basadora Francji p. Panafieu, posła 
węgierskiego p- Belitska i szefa p io- 
tokułu dyplomatycznego p. Przeź- 
dzieckiego. Zaproszeni goście wyję- 
cjiaji dzisiaj.

Nowości wydawnicze.
W  „Ś w ia to w id z ie"  (J-J? 29) cały sze ­

reg ilustracyi z pobytu w różnych nuejsc»- 
-.eościach p. P rezydenta  Rzeczypospolitej. W 
Łowiczu jest na oiwarciu szk.)ły rolniczej: 
przyjmuje kwiaty od witających go dziew 
czątek; obecny jest wbijaniu gwoździ p a ­
miątkowych do drzewca sztandaru 10-go 
pułku piechoty; w  Krakowie bierze udział w 
uroczysiośoi poświęcenia sztandaru saperów 
kolejowych i jest na uczcie w ich koszarach,

, na  Hali Gąsienicowej w Zakopanem o tw ie­
ra now e schronisko, w  Warszawie k ł .dz ie  
kamień węgielny poci inslytut aerodyna­
miczny.

— W  „Uasaracji" tJ\Ł 29) bardzo «ie- 
lrswe zdjęcia lilniowe... z głębin oceanu; p ra ­
wie również ciekawe reprodukcje kilku isseźu 
Augusta hr. Zamoyskiego o .az  — wizerunek 
tego jedenastoletniego warszawskiego skau ­
ta, który pierwszy pizeszedt przez odres ta*- 
rowan; n.ost Poniatowskiego w  dniu o tw ar­
cia go dla publiczności!

— , L E s r  E u .o p e e n " ,  zeszyt lipcowy, 
rocznik p ą t y  zawiera międ-iy innemi naslę- 
pujące prace: Jerzy Szurię omawia sprawę 
paktu nadreńskiego w związku z sytuacją 
oolityczną środkow o—i wschodnio europej- 
sKą, St. Bukowiecki oświetla sp .aw ę s to sun ­
ku Polski oo Ligi Narodów, AdamM eoelski 
analizuje w ysote  oryginalny syndykaiistycz- 
ny  projekt konstytucji sowieckiej, 'a d .  Jani- 
s awslri pisze o wydawnictwach Głównego 
Urzędu statystycznego. Przegląd polnyczny, 
kronika ekonomiczna, przegląd książek i cza­
sopism.

Nasi Karaimi.
Pod dachem państwowości pol­

skiej zajmują w śró d  mniejszości n a ­
rodowych poczesne miejsce: Karaiei
■vel Karaimi. C hoćby dlatego, że „od 
wieków " na ziemiach b. Rzeczypo­
spolitej siedzą.

Nie są to żydzi — jak mniema 
wielu.

Jeszcze w  epoce niewód b ab ilo ń ­
skiej wyodręomli się oni z pośród  
„narodu w ybranego" stanąw szy  w 
gwałtownej opozycji przeciw schola- 
s tyczrem u komentowaniu  Starego 
Zakonu tudzież przeciw Talmudowi. 
Kataimow:e, czyli jak ich też zowią 
Karaiei uważają siebie za jedynych 
w yznaw ców , całkiem nieskażonej  
nauki Mojżesza, opierającej się j e d y ­
nie na księgach Starego Testamentu 
bez późniejszych jeg o  „tłómaczeń* 
jako to Talmudu, Kabały i t. p. Ró­
żnią się też od ży d ó w  p o d  wzglę­
dem etnograf'czryrn.

Z Palestyny, p rzed  w !ek?rri, emi­
growali na północ — do  krainy d a ­
wnych C hazarów , oraz tych, którzy 
ich pochłonęli, P o łow ców . Wielu z 
nich na M ojżeszow ą nawrócili wiarę 
a, izecz główna, zmięszali się e tno ­
graficznie z temi ludami i plemiona­
mi. W elka rnnogość Karaimów osia­
dła na Krymie i p izysw o.ła  tam s o ­
bie narzecze tatarskie. Reszta roz­
pierzchła s.ę po  Turcji i Egipcie

przyjmując m ow ę bądź tuiecką bądź 
arabską.

Z W.toidem wracającym z wypraw 
sw oich  na Krym przybyli Karaiei do 
Wielkiego Księstwa Litewskiego i od 
tej odległej daty na nadzielonych so ­
bie sieczibach sieazą, Boga chwalą 
i czczą po dziś dzień niewygasłą 
w śród  nich pamięć znakomitego 
męża, który nową aał im ojczyznę.

Tak oni, wraz z byłemi ziemiami 
dziedzictwa Jagiellonów przeszli pod 
znak Orła i Pogoń* a po przerwie 
póltorastoietniej w p o i l i  znow u  pod 
państw ow y sztandar Polski. Jako naj- 
lojainiejsi pańs tw a polskiego oby­
watele.

W raz bow iem  z pamięcią o W i­
toldzie żyje nieprzerwanie wśród 
„oolsko-litewskich" Karaimów w dzię­
czna pamięć o kró.ach polskich, k tó ­
rzy dziadów ich i pradziadów mnegie- 
mi obdarowali przywilejami. W szyst­
kie te dokumenty i d o w o d y  łaski 
monarszej, Zygm unta I-go z lat 1507 
i 1522, Stefana Batorego z roku 
1579-go, Zygm unta llf-go, Jana Ka­
zimierza, Sobieskiego, Augusta 11-go 
etc. etc. p izechow yw ane były jak 
skarb najdroższy w archiwum  Ka­
raimskiego Zarządu D ucnownego w 
3 roKacn. G dy w e ik a  o ienzyw a nie­
miecka zaczęła docierać aż p od  Wilno, 
archiwum ka.ahnskie ^wywieziono w 
gtąb Rosji... Z trudem niemałym u- 
dało się Komisji Reewakuacyjnej,

dopieio  zimą 1922-go wyrewindyko- 
w ać o a  władz bolszewickich d io g o -  
cenne pergaminy. Niestety, w plict 
odzyskanej znaleziono tylko część 
archiwum  lecz zarazem, na szczęście, 
i odpisy urzędow e reszty przywile­
jów, oryginały dekretów ksj^Radzi- 
wiłła, ks. Sapiehy oraz inne rękopisy. 
Obecnie zuajuuje się odzyskane a r ­
chiwum przy kienesie r-świątynij ka­
raimskiej w Trokach. Oglądają je z 
ciekawością zwiedzający Trok’ cu 
dzoziemcy.

Poważny uczony żydowski, h is to ­
ryk, dr. Majer Bałaban prooow ał na­
rzucić legendowy charakter p o c h o ­
dzeniu Karaitów pulsko-litewskich z 
Krymu. (*) Wywołało to gw ałtow ny  
sprzeciw ze strony wychodzącego w 
Wilnie ilustrowanego czasopisma 
„Myś' Karaimska", pośw ięconego n a ­
uce, literaturze i sp raw om  społecz­
nym. c*).

Karaimi przybyli do nas faktycz­
nie bądź z Krymu bądź z ziemi P o ­
łowców i osiedl' początkow o w 18 
koionjach. O d razu nazw ano ich

(ł ) W  zeszytach 1, 2 i 3-cim warszaw­
skiego miesięcznika „N ow e Zycie".

(**.) ,,Myśi Karaimska". Roli pierwszy, 
zeszyt pierwszy, artykuł „ Karaiei w  Pol­
sce", w odpowiedzi d-rowi M. Brłabanowi. 
Drugi zeszyt ukazał się, również wzorowy 
pod względem typograficznym 1-go Imego 
r. b. Na jecinej ź plansz m am y foiogiaficzną 
reproduKcję J. B ułhak i przywileju danego 
Karaimom p i /e z  któla Zygmunta ill-go.

(A
Łach-Karaitami czyli Karailarni lechic- 
kimi, posługującymi się dwoma n a ­
rzeczami, wyraźmy się gwarami: p ó ł ­
nocną i południow ą.

Ooecnie mają Karaimi siedziby 
swoje tylko w  Wilnie, w Trokach, 
w  Lucku na Wołyniu i w  Hal;czu na 
b. Rusi galicyjskiej. Zgrupowani w 
tych czterech miejscowościach Rze­
czypospolitej Polskiej mają atoli me- 
ti jpolje swoią w Trokach, pomimo 
iż parafja karaimska najliczniejsza jest 
w  Wilnie.

Karaiei trzymają się zdała od zy 
dów a żydzi ich szczerze nie lubią. 
Rozbrat ten ma sędziwe tradycje. 
Już przywilej króla W ładysław a lV-go 
zakazywał rabanitom  (t. j. żydom) 
korzystania w  Trokach z p raw  i 
przywilejów nadanych Karaimom a 
był czas że żydom  nitwolnci* było 
mieszkać w Trokach, niejako o d d a ­
nych na wyłączne w  nich przebywanie 
Karaimom. Między ludnością karaim­
ską a chrześcijańską nigdy nie d o ­
chodziło do swarów, bójek a tem- 
bardziej «pogromów».

Trzeba też oddać Karaimom spra­
wiedliwość, że są uczciwi i prawi. 
Z dumą godziwą powomjc się «M.vś; 
Kara mska* na takt niezaprzeczony, 
że niema w  kromkach sądowych ani 
jednego zanotow anego wypadku, aby 
Karaim był kiedykolwiek karany kry 
minalnie. Królowie polscy oraz d a w ­
ne władze b. Rzeczypospolitej zawsze

i niezmiennie opiekowały się Karai­
mami i były najprzychylniej dla nich 
usposobione. Sporo ich wytępili w 
XVII-tym wieku hajdarnacy. Kolonje 
podo!sk 'e i wołyńskie znikły całko­
wicie z powierzchni ziemi. Cudem 
istnym uca.ały karaimskie ko onje w 
Łucku i w Flaliczu. Pożar w l9 i l - ty m  
oraz wojna zmszczyry w Flaliczu 
drogocenne zabytki dawnej Kara­
imów zamożności: bezcenne makaty, 
odwieczne księgi, rękopisy w języku 
karaickiin.

Przypomnijmy rys chaiakterystycz- 
ny. Karaiei zabiegając u imperatoro- 
wej Katarzyny 9-iej o potwierdzenie 
przywilejów królów polskich (co też 
i nastąpiło) Uóme.czyii się naiwnie, 
że... że* oni podczas ukrzyżowania 
C hrystusa  w  Jerozolimie nie byu!

K aram i mają szczególniejszy p o ­
ciąg do rolmctwa, Niebrakło też ni­
gdy w śród  nich — uczonycn. Słyn- 
nymi^Dywali lekarzami, wzywanymi 
nieraz na d w ó r  królów polslcich lub 
zagranicę. Shtźyli też rycersko w pod- 
wornych pocztach Jagiellońskich 
Trudnili się też i handlem. Za po 
średnictwem Kaiaimow —  i Ormian 
— posyłał Jagiełło dla zagrożonego 
o a  T urków  K onstantynopola zooze 
polskie z czarnomorskich portów  pol­
skich, np. z Białogrodu (dzisiejszego 
Akkermanu) i z Kociubijewa (dz'siej- 
szej "Odesyl.

dzisiejszych czasach podupadli...
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Żywcem spaleni w cerkw?.
Miński „Młot" z dn. 20 b. m. d on osi:  D o  wsi P o g o d y s z c z e

p rzy b y ła  misja t. zw . ,,bezb ożn ik ów "  a jen tów  p ism a w ych od zą  
- c e g o  p od  tym tytułem . Ajenci zap ow ied z ie l i  w ie c  n a p la c u  przed  
cerkw ią , g d z ie  też  zebra ła  się  sp o r a  liczba o k o l ic z n y c h  ch ło p ó w .  
P rzem ow y  k o m u n is tó w  były  n a c e c h o w a n e  Oati em  w y stą p ien iem  
p r z e c iw k o  cerkw i i religji w o g ó .e ,  ezem  ch ło p i  s łuchający  w iecu  
uczuli s 'ę  obrażeni. Z początku pow star  g łu c h y  pom ruk , n a s tę p ­
nie  pad ły  p o d  ad r e sem  k o m u n is tó w  pogróżki i ch łop i  rzucili s ię  
na p r e le g e n tó w  Ajenci ,,bezbożn ika"  w y d o b y li  r e w o lw e r y  i p o ­
częli strzelać d o  tłum u, w io z ą c  jednak przeważającą s'łę, skryli  
s ię  d c  cerk w i. N aten czas  w ło śc ia n ie  zn ieśli  sp orą  ilość gałęzi  
suchych  i p o d p a li l i  cerk iew . K om uniści zosta li  sp a len i  żyw cem ,  
jednak  do końca n ie  przesta li  śp iew ać  , . in ternacjonału“ c o  z d u ­
mą z azn acza  „Młot", (i)

Klęska powodzi m Białorusi.
Z M-ńska donoszą: W skutek ostatnio trwrjących _ d eszczó w  w y s tą ­

piły z b rzegów  dopływy Berezyny, zalewając okolice, niszcząc łątd i pola. 
jez io ro  Leoeiskie wsiattek wylewu przepływającej przez nie rzeczułki—- 
bliskie jest również wys ąpienia. Lada chwila spodziewany jest wylew 
Berezyny —w średnim jej biegu. W okolicy B obrijska w ładze bolsze­
wickie wezwały bataljon saperów  i wszystkich ludzi okolicznych wsi do 
k o o a n a  wałów ochronnych, Ostatnio donoszą i e  poziom wody podniósł się 
o 3 m. 28 cm. do wylewu brakuje jeszcze zaledwie 30 cm. p zyboru. (0

Konkurs na powieść.
C.icąc uczcić należycie przypadającą w jesieni rocznicę pow stania  m e p t l l e -  

głej ■ sowieckiej republik i Białoruskie) — Knmisarjat, oświaty w Mińsku rozpisał dwa 
konkursy jeden ita powieść i jeden na  dramat Warunki konkursu są następujące: a u to ­
rem  musi być członek komunistycznej partj — T em at ma obejmować jaki.  ś ważniejsze 
.zdarzenia z życia niepodległej Biełarusi przedstawiając w sposób dosadny i p las ty czn y  
korzyścią akie odniosła Biełatuś pod kieiownici.wem swych czerwonych władców. Nagrcdy 
po 5000, 3ooo i l5oo m b li  złotych. Sącl Konkursowy składa się z czystych kom unistów  
nawiasowo m ów iąc powiększej części pó ianai labetów .

Grupowanie wojsk Etewskicli
niczu.

CZWARTEK

2 3
Apolinarego

Ju tro
Kunepunćy

V sch .  sł, o g. 3 m. 32. 

Zach. sł. o g. 7 m. 44.

na pogra-

padek, podczas którego dw a psy 
czując wzajemną do siebie niechęć 
zaczęły się gryźć, wywołując zamęt.

— (s) O rgan izacja  r a c h u n k o ­
w ości w g o sp o d a r s tw a c h  rolnych  

W I L E Ń S K A  Jak się dowiadujem y, W  ieńskie 1 owa- 
, . ,*"■!, . rzystwo Rolnicze zorgart.zowało spe-

— fs) J r o c z y s lo ć .  iSłręfczeitia ojalne Biur0 RachtinkoWóśti, zaś m 
śwrai ectw a b s o lw e n to m  sz k o ły  fOW(lirz ePO 5iur. pozostaM p.
p o L c y j . n e j .  U n ia  22  1 P ca  b. r w  < ją V o r o w s k a :  W  twiąfcku z pow yż-
loka lu  szKoły s m e r d y  Poljcj? Pan- ś i e ^  Win slgerBtt ^  ;a ło  za rząd z e -  
s t w e w r ,  O k r ę g u  W ile ń s k ie g o  o d b y ła  Bij3 t r e ^ -  r a ; ; t ę p u jąc e j: 
s ię  u r o c z y s  o sc  w ręczefiiff  s w .a d e c .w  Zwią7L,k p 0 iskicn  O rg a n iz a c v j  Rol- 
iu n k c jo  l a r j u s z o m  ponc . i ,  kto.-zy uicon- n ic zy c1’ z w ró c i ł  s ię  d o  M in i s te r s tw a  
cz y h  V -iy  Kurs sz .-o  y p i z o d o w m k o w  S k a r b u  z o ś w ia d c z e n ie m ,  iż p rz y s ią -  

N a  u r o c z y s to ś c i  byu  o b e ć d i  p. o. jj. (;)o p 0 ^ jęCja akcji s p o p u la ry z o w a -  
D e k g t t a  R z ą d u  p .  O .  M a l in o w sk i ,  ^  wi5i3d SZe rc k iCi. sfer  r o ln ik ó w  
Z istępoa: N atrzeln ika  , yn, t ai u Bez- p r o w a d z e nia r a c h u n k o w o ś c i  ro lnej ,  
p i e c z e n s tw a  p  j .  R a k o w sk i ,  K o m e n -  - m  • n a  u>w.a d z e  d o m o s ł e  ■ zna -  
d a n t  P o i  ji O k i ę g u  Wil. [5. P ra sz a -  c z e n je ;a k ;e z  p u n ktu w id z e n ia  inte- 
łaurfez o ra z  z w ie rz c h n ic y  s z k o ły  p o -  , efeóvV ’ ań s tw 2  m a  rozvvo j r a c h u n k o -
tćyjnej. . n  j  - -i ■ wości rolnej, Ministerstwo Skarbu

P. o. L e  egata Rządu /w .ocił  Się zwraca uwagę podległych władz skar- 
do  aoso iw en tów  z przemówieniem, bow ych na m om em wykonawczy, 
w_ którem podn.osł s .ezy lne  . o ip o -  odgr' aiacy poważną rolę przy wy- 
wiedz.alne obowiązki policjanta . mi^ e ' / att , dbchódów ego. W łn- 
i aczemey jakie ma dla :} iżby puli- teresje rozwoju rachunkowości wła- 
cyjnej należyte wyszkolenie. dze |a:awe w- et0 ze 3zcze.

Z ko.ei przemawia K om erdam  'troskliwością dokońywać wy-
O kięgu  p. R-sp. P 'aszalowicz, zazna JoiatKU dbfchóbowego w tych
czając, że piacą sw ą opartą na „asa- w s , ystkich wypadkach, kiedy płat lik 
oach podanych w  ptzemowierm. p ^ a(Jzi k ^  rachlJ.iko.ve. Min. 
Delegata zdooędą absolwenci zau.a 5 ^3,bu  p tz /k taaa  wielką wagę do 
n ’e ‘a -c z s. 0 '? /lerzchnosui jakjep0 p ostepowania władz wymiaro-
słuzbow -j,  jak 1 si joieczenstwa. ^  £ tó ic b  póltVafijy wpoić w

N.urs u conczyh 55 p rzodow m - ^ tników. odalk ‘ dochGdovzego to 
kow; z nich 12 z wynikiem h. do- 1 .

godz. 9 wieczór

... . , l3' pizekonanie, że każda rachunkow ość
bry.n 31 z wynikiem dobrym 1 12 z ^ ażby nieobejm n’ąCn całokształtu
wynikiem dostatecznym. _ o p e r a c j i  danej jednostki gospodarczej,

(s) Z e z  w o le i  n a  n o s z e n i e  jtd n ak że prow adzona uczciwie bez- 
u b r a n  c y w i ln y c h .  O sła tm o Komen- w a .unko l,0 Ł£rnuV matcrjał do u Sj a -
Ja it policji na no zezwolił jenja p o d s jaw  Wymiaiu podatku do-
rnzszrm tunkcjonaijuszoin nosie po- c ilo d o w e oo. Władze wymiarowe p o ­
za siużbą, ubrania cywilne. -

(s) O kon tro lę  drukarń. Ko-

Donoszą z pogranicza li tewskiego o trvrającej tam od dłuższego czasu in tensyw ­
nej dyslokacji wojsk. W  dn. 19 b. m. przvbyl do miasteczka Giedrojcio odd/.ial Szaun 
sów liczący 1200 bagnetów  i g rupa  piechoty li tewskiej w  sile 800 ludzi. Wieś Bejzany 
zajął na stałą kwaterę  oddział Szaulisow, liczący 200 ludzi i zaopatrzony w 6 karabi- 
nó i- maszynowych. Dowódcą tego oddziału je s t  oficer n iem ieck i .

i&

Prace nad wydobyciem „Kaszuba**.
W A R d Z a W a ,  22.VII ( t e l .w l  Sio- powietrze. W  pooiiskim basenie zna- menctónt jDolicji m. Wiina wyd osta­

tka). Z G dańska donoszą, że prace leziono świeżo oskrobane kartofle z :̂u°  co  WaZystk'c . kierowniku .v ko- 
riad wydobyciem „K aszuba" są już w kuchni „Kaszuba". -  ,
caiej pełni. Prowadzi je stocznia gdań- Statek miał odjechać do Szwecji. Pi"zepiow aazac kontrolę druKari^
ska. Pizy pracach tyrch są zajęci ma- W  stoczni gdansk.ej stał od soboty. "j7- if s p r a w i e  s p r z e u a ^  / uzu'pei njć w drodze zwykłego posię-
iynarze naszej marynarm wojennej w  Po d o k o n arm  reparacji został umie- , U , W*i Komendan policji m. VI n- p o w an ja brakującemi danenn, które
trzech zmianach po 3-ch ludzi. Mi- szczony w doku Nr. 3. Liny na któ- polecił podwład ym so b i t  org - okazałyby się niezbędne do ustalenie 
m o  pew nych trudności, jakie napot- rych torpedowiec Lyi um ocow any ,* ‘lorl1 P ^ td r z e g a c ,  by osoby,n ieupra- rzeczyW)Sjego dochodu w  im um iem u 
kano  jest nadzieja,'że w ciągu 3 —4 powstrzymały szybkość zatopienia]się w m ont i z  . .vła .z. rm i- w ym aoań ustaw y o podatku docho-
dni to rpedowiec zostanie podjęty. statku. Obecnie maszty steiczą nad nistracyjne, nie zajmowały aię na uh- dowym Uzupełnienie takie może

I- nowierzr inla w ódv na wysokości 2 cach 1 spized^żą druków. mj£d ri)jejsce w ^  n p _ ^ a d k - a c i i ; ;

winne unikać zoytniej torm alistyki i o 
ile np. różnice rem anentowe będą n ie ­
znaczne, poprzestać na spraw dzaniu, 

uuo OU w o z y ,iK.cn KierowniKo m ko- książkow e są prow adzone
misar atow OfCOln.k, polecający s f  e i  d ofo nać w ym iaru wedle

ksiąg, względr.ie wymM książkowe

Jako jeszcze ^jfcdną przypuszczał- powierzchnią w ody na wysokości 2
ną przyczynę katastrofy podają fakt, metrów. Prasa niemiecka w  G dańsku p  ^s -' y ziw n e  rozporząd zen ie . kjeby okazałyby się znaczniejsze róż- 
że bezpośrednio nad zbiornikiem wyiaża współczucie dla marynarki wydaniu odnoś y 1 rozpo 'ządzen  n;ce m jęazy opoaatkow aniem  doko-
nafty i kotłownią znajdowała się polskiej, a równocześnie potępia gło- dotyczących unorm ow aniu  ruchu  do- nanem  na 7asadzie ksiąg obrotu go- 
kuchuia i dw a kominy, które pod- sy, które chcą przypisać przyczynę r? i NC sam dcll°dowyei., wyi j a łb a m o -  fd w kowego, a podatkiem wynreizo-
■czas eksp ozji pierwsze wyleciały w katasuoiy  saootażowi Niemiec.

Rozpęiartie akcji komunistycznej wWarszaw e.
o hoJow y  Delegatury R_ądu projeK- uwzględnieniem różnic rema-
tuje w  najkrótszym czasie przedłożyć n[ 1 0 wyci1
p. Delegatowi Rządu ac zatwierdzę- ;  ‘ • /  z a w a r t J  w  przedstawionych
ma projekt rozporządzenia w  sprawie k ~,po.acb tviko wtcdv nie beda moołv

W ARSZAWA, 22.VII (tel. wl. Sio- piątkową strzelaninę, są członkami unorm ow ania ruchu au tobusow ego . S}Użvć za matens do ustaleni: pod-
wa). Dziś pisme poranne doniosły o partji. Odezwa głosi czynną samo- Nie avchodząc bliż- j w treść tego staw  wy mi ' są mezgudr.e z 
natraceniu na ślad bolszewickich agi- bronę padji robotniczej. projektowanego rozporządzenia, zgod- rzeczVvvistym sta 3 n żecży: Powody
tatorów  w wojsku. W  zwią;ku z tern Policja w ydobyła od rannego Tu- nie z którem autobusy będą uliczam odrzucenja v 'nny być przytóczone w 
oolicja polityczna aresztowała kilku rewicza szereg fałszywych adresów miasta ku rsow ać  i szybkością ,euro- uzasadni'an;L w ru . 
działaczy, orzeważnie żydów. Charak- co do jego zamieszkania. Vvjród pejską“, 20 kilometr, na goazinę, — w  związku powyższym Mm.
terystycznem  w tej spiawie jest to, tych adresów, rianow' ie n a u i .S i tn -  mus.my zaznaczyć, że w Wilnie nie- , ,7ppa ahw L r ad ,p ”wvm
ż e  żo łn 'e rze  sami sci wytali agiiato- kieWidza 4, policja znalazła w pod- ma ulic „europejskich". Pozatern n osi?knWaiv < e nrzv ustal ni
rów  i arhatorki, oddając ich w lęce w urzu szyfrowaną Kartkę. Kartka ta dziwi nas iż w projekiowanem roz- dQCj j d u  podafkowe  ̂ 0  z p o d ł o ś c i

gruntowej danemi ksiąg iachurko- 
wycir, prowadzonych cnociaż.by we 

, . , ,. _  , a ług  uproszczonych wzorów, jakie
rzył się pr :>i<ry dla pasażerów wy- ZOstały zaproponow ane przez Zwią-

_ _ . . . ____________     .  zek Polsk ch Organizacyj Rolniczych,
“  — (s) D an in a  Fasowa. Cyfry

<Myśl Karaimska» przytacza w  zarząd pn. Emanuel K o b ccf , (prezes), s fo p ad a  roku ubiegłego przedstawi- daniny las owej śc.ą uętej i m jącą
oryginalnej mowie karaimskiej,żarów- Zajączkowski. Szyszman ***), Aoko- ciele oiganizacyi' karaimskich w Wil- ^yc sri4gnl0H w  pow. bwięcianskijn^
no  w narzeczu jej półnucnem jakpo- wiczówna, Kobaczewsk' i Pilecki. nie, Trokach, Łucku i Haliczu odbyli Ogółem płatników daniny lasowćj v
łtid riow em  sporo u tw orów  poetyck.ch Bardzo charakterystyczny jest sto- walną w Wilnie konferencję. UzupG- P°w,ecie —- o l  o 3ob. O bszar ałego
o ry g m a ln ych  (Karaimi wysławiają sunck prawny iządu naszego żarów- mono, udoskonalono oba projekty. n| ai^('{U >e nego, pod  egającego
zwłaszcza halickiego sw ego  poeię 110 a o  g m ;n karaimskich jak do na- Odesłano je z powrotem  do mmi- n,mi.e vyy|1? sl /u  h7c5 ą,£-. 1 owierz-

- K - - ' ■  ‘ ‘ chma 10-cio względnie 5-eio letnich
etatów rębnych — 151487 ha, Ilość
masy drzewnej etatów rębnych —
205858, 81 m. 30 proc. masy dizew '

projekiowanem
władzy. była wy.zucona z okna mieszkania porządzeniu niema mowy o p izew o-

Dziś ukazała się odezw a komuni- niejakiej G oldm anow tj,  którą niez- żeniti p só^  autobusami. A przecież 
styczna , stwierdzająca że 3 areszto- włócznie aresztowano. wczoraj w pewnym autobusie  zda­
wani oanayci, którzy spow odowali

Bun4a guf uz d u n ‘ja!
Ho; igit ‘ liij 1 B;er iiaiiatłar maja, 
Uczarmyti tierk tiri — iólulardian 
Oł Do .tanha, ka jd j  kinsięczyja 
Aczyłyrłur o ł  tam asza iszłai, 
C r tcz iak  kibik jaszan harłar

Zaharjasza Abrahamowicza, który umaił czelnej władzy duchowej Karaimów sterstwa oświecenia publicznego 1 
bardzo młodo dwadzieście lat temu), w Polsce z siedz;bą w  Trokach, tu- wyznań.
Znajdujemy też w «Myśn» dwa prze- dzież do  ekspozyiuiy Karaimów w.- 1 tam doiąd tkwią!
kłady z Mickiewicza iO dy do mło- ieńskiego ich Stowarzyszenia. Sami A cóż się dzieje — spy(ajmy — z
dości» i jednego z Sonetów 
skich. Oto, ala przykładu 
początek «Ody» w języku

joohuir dżan da jocht junak, kię do' s tosunku Rządu do  Związku '  W Dżuf-Kale, na Kiymie, prastaie ca ,w vw l^  0!,10
J ‘ Religijnego Karaimskiego" drugi „Sta «orIe gniazdo KarUmów>,, świedek ^ 4:j8»52 . m - 1 r% < \ 92°  r*>

lutu Karaimskiej gminy wyznaniowej". minion?j potęgi, w cudnej położony ^  , * - i • ,
Projekt przewidywał uznanie przez miejscowości, ośiodek życia kuhural- J 501,97 rn, Z wpływów danttó- lag>- 
rząd polski hochama karaimskiego w nego Karaimów, z przepyszną swoją w tł y danogoszko  owan.ym-—j 228,82

_________  Trokach za naczelną władzę duchow ą biblioieką, jak trwał tak trwa. l o o ? PlaC° n ?onn-7 */iSy iS u  23
Da bołurrar ktorkkia attyn umsunczuj karaimską z juryzctykcją biskupa dje- Daiej siedziby swoje mają w Ro- m - — zł. ł ozostato w

P Ananjasz Zajączkowski kreśli cezialnego tadzież urzędowanie w sji Karaici: w  Eupatorji, w Symfero-
teź w «Vtvśli» życiorys, zmarłego w Trokach D uchow nego  Konsystorza polu, w Sew astopolu . W  całym sze- 
SS ym roku życia uczonego karaim- Karaimskiego, w skład którego weno- regu innych miast krymskich. Mają 
s k ie 'o ,  archeologa, rodem z Łucka, dzą hocham jako przewodniczący oraz tam gminy swoje i swiąiyme. O srod- 
Samuela Eirkowicza. Do życiorysu hazzanowie wszystkich kienes kara- kiem zaś życia duchow ego Karaimów lipca. b. r. za pr o w a-zo n o  służbę tete- 
dodany bardzo ładny wizerunek, z imskich w  Polsce w charakterze jest Duchowny Zarząd Karaimski w g ra ‘iezną i tektoniczną w następują- 
pięknego sztychu. członków. Eupaiorji. Na czeie jego stoi władca eyeth agencjach pocztowych: 1) Nie-

We wrześniu 1923 dokonano  po- Rozpoczęła się nieskończona wę- duchowy Karaimów hocham taurydz- ctiniewicze po w Nowogródzkiego,
święcenia okazałej loenesy kara,msk;“j drówka obu projektor/ po urzędach ki i oaeski. Jest nim obecnie B. Eija- 2 j Hruzdowo pow. Dardłowickiego, 
w \Viin.e, na Zwierzyńcu. naszych i minhteijach. Zw  ócono je szewicz. 3) Bzczorse p ovr. Nov/ogródzkiego.

Reprezentuje Ita zewnątrz Karai- dla uczynienia poprawek- Dn. 30 li- Nasi Karaimi utrzymują łączność dn.em 18 lipca r. b. zaprowa-
m ów  zwanych po  staroaau/nemu Ka- ________ z gminami karaimskiemi na Krymie, dzono służbę telegraficzną i telefo r!-
ra m am ’ polsko-mewskimi: zatw.er- *ł ł ) P.m B. Szysznun, a isJóz  f, współ- Nie przestają one nigdy być diogie cztią w agencji pocztowej Hołubicze
r z o n e  przer władze * * * * *  % -  « « »  « « * * « * •  , P®*- C a ta r e f a b -  J *
waizyszeme Karaimów._ ta czele k.o- j L,UillnCza«. jjto^  józef Szysamań L z - J - — (? P o s i e d z e n i e  m ie j s k ie j
rego sto,ą od jesieni 1923-go, jako umaił w początkami grudniu roku zeszłego. k o .h i s j ł  f i n a n s o w e j .  vy dniu 2)

lesie do wydania poszkodov/anym 
— 3430,25 m. Zaś pozostaje do ścią­
gnięcia zaległości 787,79 m.

— Siec p ocz tow a . Z dniem 17

D m. oaDyio się posiedzenie miej­
skiej komisj. finansowej, na którem 
został zatwierdzony budżet dodatko­
w y  magistratu na r. 1925' W sprawie 
zaś zwolnienia towarzystw sporto­
wych w Wilnie od obowiązku opła­
cania na rzecz miasta podatku od 
widowisk, to komisja postanowiła 
zwolnić te kluoy oti włacania podat­
ków, lecz w w yparkach  o ile one 
urządzają jakieś imprezy charakteru 
nie dochodow ego .

— (s) P o s i e c z e n i e  R a d y  M ie j ­
s k i e j .  W  dniu 23 b. m. w e czwar­
tek odbędzie się posiedzenie rady 
miej ,kiej na którem będą rozpatiy- 
wane m innemi następujące sprawy: 
n 1. Rozpatrzenie oodatkow ego p:e- 
liminarza budżetow ego na r. 1925. 
2 . Wniosek upoważnienie Magistratu 
do otrzymania pożyczki ulgowej od 
Polskiej Dyrekcji Uoezpieczeń W za­
jemnych na kupno sam ochodu z a u ­
to p o m p ą  dla potrzeb s tra ty  o g n io ­
wej. 3. Wniosek upowtżnienia  Ma­
gistratu do przeprowadzenia wykupu 
względnie wywłaszczenia pasów  zie­
mi, niebędnych dia uregulowania 1 
rozszerzena ulic Holenderuia 1 Krzy 
we Koło.

Pozostary porządek azienny tego 
zebrania wypełnia sprawy mniejszej 
wagi, a kióie nie zostały załatwione 
na poorzedruo od  lyiych posiedze­
niach Rady Miejsk!ej.

(s) P r ó b n y  apel. Wczoraj o 
odbył się próony 

alarm wileńskiej straży ogniowej, 
przyczem strąż ta w pełnym rynszłu- 
ku przemknęła większymi ulicami 
miasta.

— (z) Tragiczna ofiara Kasy 
Chorych. Dn. 21 b i,i. o s .c!z D
m. 45 , w  sali  o p a t r u n k o w e j  K asy Clio- 
rycii (D o m in ik a ń s k a  i5), p o d e r a s  o o e -  
rac j i  p r z y  u s u w a n i u  t. z w .  „zaj’ę c z e  j 
w a - g i  z m a r ł  w s k u te k  i n e o p a t r z a a y c h  
z a s t r z y k ó w ,  uczeń  a im n  fm. L e le w e la  
w  W ii i i ie ,  19-letn i J u l j a n  G a w ry ł i r iew i  :z 
Z w ł o k i  z a b e z p i e c z o n o  n a  m ie js c u .  P o ­
lic ja  z a w i a d o m i ł a  o  w y p a d k u  w ł a d z e  
s ą d o w e

TEa TRY i MUZYKA.
— T e a t r  P o lsk i .  W y s t ę p y  A le k s a n d r a  

Z e lw e r o w ic z a .  Wystaw.ona wczoraj prem.- 
jera „Hau hau l“, jak b y ło  do przewidzenia, 
zdobyła  sukces memiiit jszy od p rem je ry p o ­
przedniej. Publiczność wychodziła z le i tru  
pod wrażeniem świetnej g ry  naszego znako­
mitego gościa, który w  roh „Hau-hau!* ro z ­
winął ei.łą skalę sw ojego niepospolitego t a ­
lentu. Nasi artyści doskonale dostroili się 
do wysokiego poziomu artystycznego Al. 
Zelwerowicza, dając całusć godną widzenia. 
Dziś 1 dni następnych „Hau-aau*.

— T e a t r  L e ln .  Dziś ukaże się po raz 
2-pi nadwyraz efektowna i melodyjna ope- 
rerka-woaew il Gothow-Gruneke „Za ocea­
n e m ”. Akcja tej wesołej operetki toczy się w 
porcie, na statku, na lądzie podzwrotniko­
wym 1 w  New-Jorku.

W ioiach głównych Z. Kosińska, 1 J a ­
sińska, o. Brusikiewicz, L. Delkowski, S .M ai- 
jański, K. Krugłowski, T. P iw ń sk . ,  8 .  W i­
towski. Opeteikę wyreżyserował K. Krugłow- 
ski. Tańce i ewolucje uk ładu  W. K wiatkow ­
skiej „Za oceanem" może liczyć na d łu g o ­
trw ałe  powodzenie. ~ .

WYPADKI 1 KRADZIEŻE..
R a b u n e k  W  nocy na 22 b, m. na 

przechodzącego ul. N owoświecką Aleksandra 
Czułońskiegn (Szkaplerna 33) napad ł Teodor 
Sieinionow (św. M-chalski z. ~), k ió iy  usiło 
wał zrabować mu z kieszeni zegarek. Sie- 
mionowa będącego w stanie nietrzeźwym i 
sławiącego opó. zatrzymano.

— P o w . e s i ł  się. Dn. 20 b. :n. w celu 
pozbawienia się życia puwiesit się Samuel 
Sołodmk (T rocki 15 m. 11). Zwłoki zabez­
pieczono.

— A w a n t u r a  s z y n k u .  Dn 19 b. m.
Jan  Szuiowicz (Wiłkoir.ifciska 88) i Jan  Rym­
kiewicz (Wiłkomieiska 104) uędąc w stanie 
n ietrzeźwym wywołali aw-.uture w piwiarni 
(Mostowa 2 l)  przyczein skradli z bufetu 30 
zł. oraz wędliny. Szut twicza ujęto.

— K ra d z ie ż e .  W dom u żydowskim 
modlitwy ("Cicha 12) skradz ono różne rze­
czy war.ości 2’JO zł.

L. Lewunowej (Bakszta 8) skradziono 
bieliznę i ub ran ia  oraz innych rz.czy w a r ­
tości koło 8 tys. zl.

S tanisławie Lutonowiczównie (Jagielioń 
ska 7) skradziono z wozu na ul, Zawalne- 
kołdrę a t ła so w ą  oraz poduszkę.

St Ja .  Sa

I  TEA TR  POLSKI l
I  $

w y s t ę p y  |

g  Al.  Z E L W  l i R O W I C Z A  ^  

Dziś po raz drugi ^

h a u -h a u  i
&

kroiochwila H odges‘a i Percvval‘a. ^  

Początek o g. S m. 15

s  t e a t r  l e t n i .

% Dziś po raz 2-gi

|  Z A  O C E A N E M
^  operetka-wodewil Gothow-Gntneke 
^  Początek g. 8 m. 15.
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Wyrok w „małpim oroces;e“.
NOvVY YORK. 22 VII. PAT. „ T e ieg ra p h a n  C o m p a n y11 d o n o s i  z Daytoł. ,  

ze w  p o ce s ie  v, sp r a w ie  teorj. Da. w in a  są d  p r zy s ię g ły ch  u z n a .  p r o fe s o r a  S o-  
o p e sa  w in n y m  i z a r z ą d z i ł  g o  na  ’ 0 0  d o l a r ó w  grzyw ny. O b roń cy  z g ło s i l i  od ­
w o ł a n i e  od w yroku .

Teroryśo* pod Lwowem
WARSZAWA, 22.VII (tel. wł. Slo- posterunkow ych  policji iamteiszej do- 

wa). Ze Lw ow a donoszą: Udało się konała banda terorysiów, należących 
ustalić, że napadu  na kasę powiato- do  organizacji bolszew icko-ukrdń- 
w ą w  Dolinie oraz m orderstw a na sklej.

wadzarńa tego ow ocu z zagranicy, 
jak to miało miejsce w  icku  zeszłym, 
gdy im ponow aliśm y nawet jabłka 
kanadyjskie. Również urodzrj śliwek 
zapowiada się dobrze.

2 całej Polski.
— Echa zabójstw a S. Kuru- 

J i s z w i l l i e g o .  Sprawa zabójstwa, do 
konanego  przed kilku miesiącami w 
Waijszawie przez Stefana Likiernika 
(Leoiuna) na osobie  działacza g ru ­
zińskiego, poety i publicysty, Sergju- 
sza Kuruliszwilliego, wywołała łatwo 
zrozumiałą sensację.

Romantyczne tło sprawy, jak i sa­
ma posiać zabitego, dotąd nie prze­
stają budzić w śród  szerokicn kół p u ­
bliczności wielkiego zainteresowania.

Dlatego nie od rzeczy będzie p o ­
śpieszyć z wiadomością, że śledztwo, 
kióre było już p r a w e  na wyczerpa­
niu i miało już wejść w  formie 
skrystalizowanej do  sądu, pizybrało 
obecnie now ą postać.
* Oro — jak to się dzieje często w 
ostatnich czasach — powstała kwe- 
stja niepoczytalności oskarżonego Li- 
Dernika. Oskarżony, któiy w zaraniu 
dochodzenia pierw iastkowego zacho­
wywał się zupełnie spokojnie, zezna­
nia składał obszerne, szczegółowo 
kreśląc hislorję tragedji życiowej 
obecnie zaczął zdradzać objawy nie­
poczytalności i n iezrozunrerna czynu 
zbrodniczego

Sąd okręgowy przeto w 3 wydziale 
karnym, po  wysłuchaniu „wyjaśnień* 
oskaiżonego, wniosków przedstaw i­
ciela urzędu publicznego i obszernie 
uzasadnionej opinji lekarskiej, p o s ta ­
nowił osadzonego  w więzieniu Li- 
kiernika vel Le Bruna, umieścić w

państw ow ym  zakładzie fffla umysło­
wo chorych w Tw orkach na czas 
dłuższy, celem rozciągnięcia nad nim 
scisłej ooserwacji.

— R o z b u d o w a  G dyni. Gdynia 
z małej wioski a obecnie z letniska 
nadm orskiego  w najb!iższvm czasie 
ma się zmienić w duże miasto porto­
we. Narazie p lanow ane jest w y b u d o ­
wanie w Gdyni urządzeń kanalizacyj­
nych, wyznaczenie ulic i linji tram­
wajowej, która ma z czasem połączyć 
Gdynię — Puck i Hel. O piócz  tego 
władze rnieiscowe przystąpiły do b u ­
dow y gm achu 7-mio klasowej szko­
ły. Fundusze na <e b udow ę mają 
wpłynąć z drobnych datków dziatwy 
szkomej z całej Polski. Również p ro ­
jektowane jest stworzenie miasta 
przez inicjatywę innych m iast Polski, 
z któtych każde ma zbudow ać za 
pom ocą własnych funduszów jedną 
ulicę. Projekt ten został w ysunięty  
na osfatniem pos.edzeniu Związku 
celowej eksploatacji w ybrzeża pod 
pizew odnic tw em  starosty Lipskiego. 
Obecnie p rnjekt ten rozpatryw any 
jest przez władze rządowe.

— U rodzaj o w o c ó w -  Urodzaj 
jaoiek zapow iada się w  tym roku 
o arazo  dobry. Będzie ich znacznie 
więcej niż w toku zeszłym. N aiom iast 
urodzaj gruszek zapow iada się niżej 
ś ieam ego, albowiem tylko w niewie­
lu miejscowościach grusze obrodziły. 
Urodzaj jabłek spodziew any jest tak 
wielki, że nie zajdzie potrzeba spro-

2e św-aia.
— 7aJoga L w o w a  u Papieża.

Dn. 20 b. m. na specjalnej audjencji 
papież przyjął załogę poiskiego stat­
ku szkolnego „Lwów*, prowadzoną 
przez kapitana Stankiewicza. Maiyna- 
ize w liczbie 30 tu, przybyli specjal­
nie z Genui, udali się do Watykanu 
ze sztandaiem, który papież pobłogo­
sławił, wygłaszając ciepłe przem ó­
wienie, które przetłumaczył arcybi­
skup Cieplak. Kiedy arcybiskup C ie ­
plak skończył tłumaczenie, papież z 
uśmiechem skinął ręką, m o w ą c  po  
polsku „bardzo dobrze*. Następnie 
Ojciec św. wypytywał się kom endan­
ta Stankiewicza, ile s tatków handlo­
wych posiada Polska. Audjencja o d ­
była się w sali, zwanej „Dei arazzi 
P odczas  audjencji obecni byli cnarge 
d ‘affaires am basady polskiej minister 
PerłowsKi, arcybiskup Cieplak, biskup 
Sapieha, a z osób  p o suonnych  ar- 
tysia malarz Józef Mehoffer i p rzed­
stawiciele prasy polskiej.

PoDOiudniu marynaize złożyli 
wieniec na grobie Nieznanego Ż oł­
nierza. Wieczorem wyjeżdżają z po- 
w ioteir do Genui.

— Jak s i ę  robi złoto? Na między­
narodow ym  zjeidzie astronomicznym, 
odbywającym się obecnie w Londynie 
prof. Nagoaka z Instytutu badań 
fizycznych Komagone w  Tokio zade­
m onstrow ał swoje doświadczenia w 
dziedzinie fabrykacji złota. Bierze on 
chemicznie czystą, kilkakrotnie desty­
lowaną rtęć i wlewa ją ao  naczynia 
z oTe jem, przez które przepuszcza 
prąa elektryczny o napięciu 100,000 
wolt. Po upływie 10 do 15 godzin 
olej zwęgla się w  zupełności, zaś w 
mieszaninie rtęci i węgla znajdujemy 
drobne  cząsteczki czystego złota. Te-

orga zamiany tej nie jest jeszcze zu ­
pełnie opracowana, przypuszczalnie 
jednak prąd elektryczny o silitem n a ­
pięciu wyzwala elektrony, krążące 
okoto rdzenia atomu rtęci.

Aczkolwiek dotychczas syntetycz­
ne złoto jest znacznie kosztowniejsze 
od wydobyw anego naturalnie, to je­
dnak są wszelkie dane, źe fabryczna 
eksploatacja podług japońskiego sy­
stemu będzie jeżeli r ie  tańsza, to w  
równej cenie, co naturalna. Wiaao 
m ość o tem poruszyła wszystkich 
zwoienn.ków złotej waluty.

— W ed le  p o tr z e b y —m ężczyz­
na lub kobieta . W Belgji zaaresz­
tow ano niejakiego Emila Genot, któ­
ry w pizeciągu dłuższego czasu uda­
wał kobietę Magdalenę Toum y, ale 
gdy  potrzeba b vło, powracał do 
swej prawdziwej pici. U dawał zaś 
kobietę p o d o o n o  z mistrzostwem,był 
pełen kokieterji kobiecej i wdzięku, 
a głos imał czysto kobiecy. Na py ­
tanie, dlaczego przybierał postać ko ­
biety odpowiadał, że uczynił to z 
instynKtu, to znów  że obrzydł mu 
strój męski. Zdaje się jednak, że 
g łów ną  rolę w jego ciągłych „przeo- 
biażeniach" odgrywał zwykły szantaż. 
O to  bowLm policja o t rzymuje coraz 
więcej zgłoszeń od mężczyzn, który 
znali Genota, jako kobietę, a obecnie 
nie m ogą wyjść z zdumienia, że ofia­
rowywali suknie, biżuterje i różne 
fatałaszki mężczyźnie. Z drugiej zaś 
strony zgłaszają się kobiety, kióre 
G enot w miejscowościach kąpielo­
wych obsługiwał, jako pokojówka 
i kąpielowa i z przerażeniem wspomi­
nają że ta, co w pizeciągu miesięcy 
uprawiała masaż ich ciał, ubiegała, 
rozbierał a, pielęgnowała i t. p .—bjta  
mężczyzną.

Genot był już poorzedn o karany 
za włóczęgostwo. Obecnie zajęła się 
nim żyw o policja om z lekarze, d o ­
szukując się w  mim jakiegoś wyją­
tkow ego  fenomenu, W wyniku tego 
w szechstronnego zainteresowania o d ­
dano go  narazie pod obserwację 
szpitalną.

Na srebrnym  ekranie.- 
Colibri.

Film specjaline rzec m ożna  s tw orzony  
dla Ossi O sw alda—która w nim jak nigdz.e 
przedtem zabłysła  urokiem sw e g o  talentu i 
świeżością lat wiosennych.

Ossi O sw alda—przeżywa ( jak  chciał au­
tor scenarjuszja losy dziecka ulicy. k’ó ie  ży­
jąc w  nęnzy moralnej i ma 'e i ja lnej  pize- 
dzieżga się najmesno iziewaniej w s tro jną  a  
piękną sa lonową panienkę, gdzie dopiero w 
całej pełni możemy przyjrzeć się is totnym 
zaletom jej serca i umysłu.

Gorzej jest puszczoną z sam ego z a ia r ia  
życia sam opas na urą. Colibri jest p so in /ra  
ba naw et zaw aijacknn  podlotk iem , lecz c z y ­
ni to wyłącznie z szlachetnych choć niezu­
pełnie świadomycn poryw ów  serca.

Nie mogąc znieść krzywdy doznawanej 
od kochanego człowieka ucieka z dom u sw, 
go op iekuna, k óiy w yrw ał ją  z rąk policji 
Barona B trim ore w poszukiwaniu za skra- 
dzionemi przez innych cennemi doknmenla- 
mi. Nie namyślając się wiele wstępuje do 
wę irow nego  cyrku, gd zL  w kró kun czasie 
wykazuje niezwykłe ralenta jako tan ce rka .  
'A ślad zatem pizenosi się do słynnego .E m ­
pire t 'a la ce“ w Paryżu—gdzie zdobywa so ­
bie wśród niezwykłego entuzjazmu 1y(uł 
gwiazdy. G dy  i tu na stopy wenodzi jej po­
licja—ucieka pierwszym z kraju pociągiem. 
W drodze dziwitym trafem i wsrod n iezw yk­
łych przygód odnajduje dokum enty  (o w y­
nalazku) sw ego  ukochanego, a z d rug ie j  
strony prześladowcy hr. doktora Rpginalda. 
i wraca d o  dem u sw ego opiekuna-

Colibri—jest już szczęśliwą napraw dę .  
Reginald przeprasza ją . oodaje jei s we ser­
ce. Rzecz się dzieje na fi nue, g r a n ą  jes t  
przez nieznanych przeważnie a i ty s tó w ,  a 
ręce przenię nego widza m mowolme składa­
ją się do oklasków. Sam chciałem klaskać. 
Niech żałują ci wszyscy co zaniechali oka­
zji być na tym przemiłym tilmie w  .H e l i ­
osie".

holw it.

Redaktor
Stan is ław  Mackiewicz.

W  niewielkiej ilości posiadane k o m ­
plety  „D odatku I lu stro w a  n e g o ‘£ 
są  do nabycia w naszej Adm inisira- 
cji. Niezwyk>e dostępna ich cena,, 
wspaniałe wykonanie i w ielce  uroz­
maicony dobór zdjęć fotografi cznych 

zyskały powszechne uznanie.
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J Ł  1  m .  a  n  a ,  c  l i

D O  N A B Y C IA  W S Z Ę D Z IE

O P U Ś C I Ł  P R A S Ę

Q t h j / - f , p r i * l r i S  poszukuje kondycji. 
v 3 i l . r i * C n < . r L < Ł  W arsa wa, C hm ielna

7—20 Z, R.

S Z K O L N I C T W A  
Z IE M I W IL E Ń S K IE J

Z A W IE R A  N A JŚ W IE Ż S Z E  D A N E  Z D Z IE D Z IN Y  S Z K O L N IC T W A  

W W IL E Ń S Z C Z Y Ź N IE  I  O B R A Z U JE  C a Ł O K S Z T A Ł T  P R A C Y  
kb *  O Ś W I A T O W E J  W L A T A C H  1 9 1 9 —  1 9 25 . •=>*

j P l u . s . l c w y
N iszczy  i zappbie-  
g? rozm nażan iu

C EN A 2 ZŁO TE . f i m o g i i
żądać w szęd z ie

Rek lam a tylko w te d y  p o p ła ca ,  g d y  s ie  ją 
pr ze p row atiza  p la n o w o  

P lan p o leg a ,  m ię d z y  in n ym i,  na o d p o w ie d n im  
w y b o r z e  w y d a w n ic tw  dla  kar ps nji o g ł o s z e ­

n io w y c h .

n e w s

I *

J  SPÓŁDZIELNIA ROLNA KRESOWEGO §  
2  -c. o .  ZWIĄZKU ZIEMIAN ^  •=> fa: 2
^  ZAWAL,NA 1 te le fo n  o .u ra  1—47; B O C Z N IC Y  4 —62 £

^  POLECA: /
O W I E S  
ŻY TO

i  MĄKĘ żytnią i p szenną
4 ,  S Ł O N I N Ę
łL CUKIER

«  SÓL i

W a ln e  z e b r a n ie  c z ło n k ó w  ( d ł u ż n :k ćw ) W ile ń sk ie g o  w a  
K r e d y to w e g o  ni W i l n a ,  

odbędzie się w lokalu przy ul.  Zawrlnej M  1 ft. 2, dnia  24 
lipća b. r. o godzinie 5-ei w.eczorem.

Wobec tego, .ż na  zebraniu między innemi będzie o m a ­
w ianą  sprawa przerachowania ci tri; ów  pomienionemu T-wu, 
uprasza się o jaknajliczniejsze przybycie. . . . .

W razie n.e p rz thyc ia  na zgromadzenie potrzebne, liczby 
członków T-wa, tegoż dnia o godzinie b ej wieczorem o db ę^ / i :  
i ię  drugie zebranie, któte będzie p raw om ocnem  bez względu 
na  ilość obecnych członków.

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
1. Zagajenie zebrania. 2. W y b ó r  przewodniczącego- 

3. Sprawozdania  za-ządu. 4 O wz! owieniu działalności I wa 
5. O  ustaleniu sposobów  podjęcia akcji w  tym kierunku. 6. U 
omówieniu spraw y przerachowania d łu g ó w  7. Nadan e p e łn o ­
mocnictw członkom Zarządu w T lędme w ybranem i K om ite to­
wi. 8. Wyszukanie niezbędnycn ś touków  pieniężnych na podję­
t e  akcji. M olne wnioski. Z A R Z Ą D

o d p o w ia d a  w sze -k im  w y m a g a n io m  jakie ,  w  
zak res ie  rekiamy, s taw iać  m o ż n a  p ism u; prócz  
teg o  z a p e w n u  sw ym  k lijen tom  n a j l e o s z e  wa 
m n k i  i n ajak u ra tn ir jsze  w y k o n a n ie  z a m ó  

w ień .

Administracja Wydawnictwa —
ui. Mickiewicza 4, l e i e f .  2 2 8 .

oraz w szy stk ie  b iura  r ek la m o w e  w  W iln ie  i 
ca łe j  P o lsce .

Aktaalne ksfążki Wł. Stpdn'ckiego

Zarys ziem pó łnocno-w schoan ich  z tabelami statystycznemi 4 zł. 

U Lpólczesne p ań s tw o  litewskie . . .  1 „

Zarys państw  bałtyckich . . 7 »

Stosunki gospodarcze po!sko-riiemi(’ck;e . 2.50

P  r  z e t a n r»
na  budowę domu m inow anego  6-cio rodzm 
nego w Stofpcach, b dynków gospodaiczycn 
przy domacn ur/ędn czycli w btołpcaCh i do ­
mu dla : ędziego w lwieńcu odbędzie Fęcln.

!|VJU w Starosiwie w Stołpcach.

Przy  wyborze oferenta uwzględniane bę ­
d ą  jedynie oferty zare’estrowanyćli t i rm  bu 
clowlanyćh, które wykażą się wykonanemi 
robolami, przyczern Komitet tu d o w y  zastrze­
ga sobie praw o wyboru oferenta be* wzglę­
du na smnę ofiarowaną.

W adjum w wysokości .3 proc. sum y ofe­
rowanej należy składać w państwowych p a ­
pierach warti śc cw y c h  lub w  gotówce w  
Komitecie Powiatowym bud domów Urzęd­
niczych, a kwiiy dołączyć do  oferly, któ.a 
musi być złożoną do god*. 13-ej dn. I|Vllf. 
25 r  P lany 1 kosztorysy u Kierownika rohót 
na miejscu poczynająć od dnia 22 go  VII.

S lo łp ie  lb .VII 1925 r.
K om itet  P o w ia to w y  B .M .U.  

w S to łp ca ch .

D R U K A R N I A

„WYBłWSJOTWO WILEŃSKIE
K w a s z e l n i a  23. (M.-Stefańska) 

Egz. od 1 9 0 5  r.

D R U K A R N IA  O B F IC IE  
Z A O P A T R Z O N A  
W  M A S Z Y N Y  DO  
SKŁA DA NIA  I D R U- 
K A R S K I E  NAJ­
N O W S Z E G O  T Y P U
o r a z  m a s z y n ę
R O T A C Y J  N Ą

P R Z Y J M U J E  W S Z E L K IE  
D R U K A R S K IE  R O B O T Y  W E  
W SZ Y ST K IC H  J Ę Z Y K A C H  

E U R O P E J S K I C H

C E N Y  U M I A R K O W A N E

„D elegatura Rządu w W i!n:e (Wy^Zał 
Zdrowiał ogłasza, iż w dniu 28 lipca o go ­
dzinie 12-tcj w lokalu szpitala państw ow e­
go w  Białym Dworze odbędzie się przeiarg 
na  wydzierżawienie ogrodu ow ocowego 
(110 drzew) należącego cio szpitala p a ń ­
stw ow ego w Białym Dworze gm iny Tur- 
gieiskiej“ .

Q (Jy  szukasz
"  ru ie sz k a n  ia,

daj ogłośzenig o tem 
w „SŁO W IE11 Za n ie­
wielkie pieniądze, sze­
roko poczytne to pis­
m o zapewni ci n a ­
tychmiast dziesiątki 

ofert.

Czystej rasy ja m ­
niki są do sprzeda­
nia Pańska 19 ori

- 4  pp.

Ręczna prasa d r u ­
karska do sorze- 

dauia. Wiadomość w  
Administracji pod 

 ..p^a-a11._______

Ma s z  z ie m ię  uo  
sprzedar.ia t

GdzieżskiUeczniej moż­
na o rem ogłosić jr.k 
w jedynym  na Kie ach 
poważnym organie zie-

s T if „ S ł o w i e ' *

p o k ó j  umeblowany 
■ w kom fortow ym  
domu. C  e n t r u  m . 
Wszystkie now o czes­
ne  wygody, crłodzien- 
ne utrzymanie. Do­
godne  warunki. Dla 2 
panów  lub m ałżeń­
stwa. Gdańska 6 ni. 8 

od 12 — 8.

Tan o, soiiame, 
skutecznie.

Gdyś zgubiłdokument, 
a nie chcesz aby  e 
niego ktoś niepowoła­
n y  korzysta* nie 

zwlekając ogłoś w 
„ S Ł O W IE 11 un iew a­

żnienie zgubionych 
papierów.

( P i s a n i n o
znanej zagranicznej 
firmy prawie nowe 
okazyjnie do przeda- 
nia Szpdalna 7, (obok 

Zawamej) m. 4

w y t a w c a  vi zastępsfM Ż w sp ó r w h o t ic if i i t a n i s ł a w  M ac k ie v / ic z .  Reilaktoi odpowu-tiziainy Z e n o n  L a w iń s k i . Drukarnia , 'Ołfyoawilictwo Wileńskie*, Kwaszelna 23 .


